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Oryginalne stroje rosyjskie. Najnowsze przeboje. Wst~p wOlny. Pocz . o godz. 21 wiecz. 

Młodzi ida ... 
Po walnym zjetdlie Związku Sirzele.klego. 
Żołnierski marsz oddziałów strzeleckich, 

które w ubiegłą niedziele świeciły w Warszawie 
swoje święto doroczne, wywalać musi szerokie 
i radosne echo w sercach całego spo leczeństwa. 

Związek Strzelecki jest bowiem spadkobiercą 

idei, której sztandar pierwszy szyto w pomro­
kach niewoli, a która wiodła swych wyznawców 
i pionierów przez ~dreki prześladowa ń, przez 
pola bitew mogiłami strzelców-legjonistów boga· 
to usiane, przez gorycze obozu jeńców - wi odła 

ku~ niepodległej ojczyźnie. Związek Strzelecki jest 
emanacją tej samej zwycięskiej idei, która w la­
tach niewoli realizowała się w trudzie i ofiamoś­
ci Związku Walki Czynnej, Związków i Drużyn 
Strzeleckich, P. O W., w pracy bitewnej Legio­
nów, w śmierci Okrzei i Monlwilła, w katordze 
Pryslora, przedewszystk iem zas w całem boli a­
terskiem życiu pierwszego żołnierza Polski Wal ­
czącej, józefa Piłsudskiego. Ta idea, organizo­
wania żywych si ł społeczeństwa dla celów oręż­

nej walki o ni epodleł! l ość, idea improwizowania 
armji narodowej w okresach niewoli, w najtrud­
niejszym momencie światowej zawieruchy wojen 
nej , za dni okupacji i brutalnego teroru obcych, 
a bezwładu i ideowego rozbicia swoich. Z tych 
prac wyrosło zmartwychwstałe panstwo polskie, 
z tych heroicznych po::zątków wywodzi się żo ł ­

niei: polski. 
Dzieje ostatniego kataklizm u wojennego 

dowiodły, że byt narodów i palistw opiera się 

w pierwszej i ostatniej linji na zorganizowanej 
sile fizycznej , która w momentach międzynaro­

dowych konfliktów staje się ko nieczną gwarantką 

niepodległego bytu państwowego. Dowiodły ró­
wnocześnie, że niepowrotnie minął juź okres 
armij zawodowych, wyodrębnionych z życia spo­
łeczens!w. Wojna wciąga dziś \II swoje stalowe 
tryby .:a ł e narody. Konieczne dZiś hasło: Naród 
pod bronią! - mówi nietylko o tern, że pań­

stwo musi zapewnić armJi regularnej potrzebne 
dla jej sprawności warunki organizacyjne i linan-

Wszelkie 

sowe. W haśle tern zawiera się przedewszyslkiem 
nieomylna prawda, że ca ły naród musi być 

przepojony świadomością· o konieczności of\ar 
l krwi i mienia w dniach możliwych kryzysów, 
że dorastitjące pokolenie obrońców OjCZYZi~ 

musi być dosć wcześnie wychowywane w atmo­
sferze, dającej mu fizyczną j ttchniczną spraw­
ność, żołnierski instynkt posłuchu i gotowość 
do poświęceń. 

Tę r"lę spełma u nas zaszczytnie od dzie­
siątka już lal Związek Strzelecki. jest moralnem 
i organizacyjnem pogotowiem obronne m młode­
go i najmłodszego pokolen ia, je:st jakby przedłu­
żeniem zbrojnego ramienia armji zawodowej. 
Przymus powszechnej służby wojskowej rornnaża 
o obywatelski, bezinteresown:; wysiłek, podejmo­
wany Iylko i jedynie w imie naczelnych haseł 

służby państwa . Dzieki nieslrudzonej pracy Związ­
ku Strzeleckiego poza sobą mamy już ten smut­
ny okres, kiedy to pod pokrywką organiza cji 
przysposobienia wojskowego każda grupa i ko­
terja tworzyła odrębną, własną mil icję, pod po­
rządkowalIą rozkazom sztabów partyjnych, będą· 
cą karykaturą dawnych staroszlacheckich, jasnie­
p<lnskich watah. Dziś spekulacja partyjna zosta la 
już wygnana z tej, tak ważnej dziedziny, organi­
zującej pogOi owi e obronne narodu. Dziś z dum" 
spoglądać możemy na sąsied n ie Niemcy, które 
w lej chwili rozbrzmiewają echem bratobójczych 
walk różnych militarnych organizacyj. Związek 
Strzelecki nie służ y tej, czy innej partji, nie służy 

przemijającym celom i hasłom dnia. Trwa zaszczyt­
nie na posterunku szczytnej pracy, przeorującej 
duszę społeczeństwa i nastawiającej ją na tor 
państwowego mysh!nia. 

jeszcze jedną, ważną wartość wnosi Zwią­
zek Strzelecki w nasze życie zbiorowe: entuzjazm 
młodości, zdrowy optymizm oparty na dorobku 
dotychczasowej roboty, uskrzydlanie drobnych 
zabiegów codziennego dnia widzeniem celów 
dalekich. Ten kapitał moralny tern większej na· 
biera wagi w dniach trudnych, gdy o zwycięstwie 
decyduj", hartOwne nerwy i zdolność męskiego 

spojrzenia w oczy chwilowym trudnościom. 
jeśli w młodzieży widzimy słusznie najpięk-

niejszą, niezawodzącą nadzieję przyszłości, tem 
większą radością i d umą napawać nas musi 
300-tysięczna armja młodzieży, zgrupowana w 
Związku Strzeleckim. Chwyciła \V swe dłonie 

zdobywczo sztandar majestatu i pOlegi Rzeczy­
pospolite j i niesie go zwycięsko w przyszłosć. 

Ra. 

D naimłodszych obywatBIl 
państwa. 

Kolonje i półkolonje. 
Wakacje letn ie są okresem, w którym dziat­

wa miejska - najmłodsi obywatele Państwa -
z~ szczegól ną siłą odczuwa potrzebę wzmocnienia 
swych wątłych sil tym skarhem życ iodajnej przy­
rody, którego pozbawia ją niemal ca łkowicie 

miasto. 
.. W piwnicznej izbie~ Marji Konopnickiej 

pozostaje i dzisiaj obrazem tragicznej doli 
dziesiątków, setek tysięcy dzi.ątwy miejskiej. 
Obraz, malowany sercem i talentem wielkiej 
poetki, nabrał jeszcze bardziej może ponu­
ryc~ barw i cieni, bo do piwnicznej Izby 
i du~znego strychu, w których więdną młode 
latorośle przyszłych obywateli Państwa, przy­
by l)' jeszcze baraki dla bezdomnych, a do nędzy 
i niedostatku rodziców, jakie opisała w swym 
obrazk Marja Konopnicka, przybyły klęski 
bezroboJia, wywołane przez kryzys światowy. 

Niewątpliwie, od czasów, gdy Marja Konop­
nicka pisałą swój wzruszający utwór, znacznie 
postąpiła świad,omość społeczeństwa i jego orga­
nizacja. Nie są dziś bezbronne pod względem 

prawa i orgat:Jizacji rzesze ludu pracującl:!"-o­
rodzice dziatwy i ciasnych izb robotniczych Sa­
morządy miejskie i organizacje społeczno­
filantropi jne rozwijają dość żywą działalność, 
których wyrazem realnym są kolonje i pół­
kolonje letnie. Ate tlzia łalność ta nie jest jeszcze 
dostatecznie rozległa i skuteczha, by objąć mogla 
wszystkie dzieci miejskie, które w ciągu miesięcy 
letnich powinnyby zaczer puąć sił do życia, pracy 

środki kosmetyczne i fa!'oy do sukien 
wody mineralne kraiowe i zagraniczne 
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szkolnej wśród dusznych murów i chłodu dłu­

gich miesięcy jesiennych i zimowych 
J esteśmy świadkami iedne~o jeszcze para­

doksu, stworzone~o przez wadliwą organ i zację 

życia współczesnego. Sło.ice, powietrze. woda 
rzek, jezior i strumieni. ziele!l pól , łąk i rasów, 
błękit niebios. - wszystko to są skarby, które 
wieś j:'osiada nietylko w obfitości, ale - zadarmo. 
Skarby te posiadają wartOŚĆ nieocenioną nietylko 
dla ciała, ale i dla duszy naszych najmłod~zych 

obywateli Pańs.wa, skazanych na wegetację wśród 
zaduchu miejskiego. Dodajmy do te~o. że i pro­
duklY wiejskie - nabiał, jaja. chleb są obecnie 
na wsi bardzo tanie. 

Zdawałoby się więc, że nic nie sloi na 
przeszkodzie, by wszystkie dzieci miejskie obficie 
c.terpaly Zł' skarbów natury na długie miesiące 

zimowe, by w ciągu dni chmurnych i zimnych 
małe duszyczki grzały się wspomnieniem słońca, 
zieleni i b łękitów, by młode pluca, odżywione 

gł ębok im wdechem powietrza, raźniej wymie niały 

krew w organizmie, by male serduszka biły rów­
niejszem, silniejszem tę t nc:m . By więc jednak 
dać t en odruch radości n a jmłodszym pokole­
niom, t r zeba, aby słu szna ta idea podjęta zo­
stała przez najszersze warstwy s połeczeń stwa . 

W świadomości społecznej przezwyciężony 

już jest przesąd o gospodarczem przeciwieńslwie 

wsi i miasta. Należa łoby obecnie pójść nieco 
dalej - obudzić świadomość wspólnych obo­
wiązków wsi i miasta wobec dziatwy miej­
skiej . Młodzież wiejska, która skupia się w roz­
licznych organizacjach i stowarzyszeniach, przy­
iotowującej się do pracy obywatelskiej i państ ­

wowej . powinnaby dać inicja tywę starszemu po­
koleniu. Poszczególne gromady wiejskie mo­
głyby ogromnie ułatwić pracę kolonji letnich. 
ofiarując Im to. co Je nic lub niewiele kosz­
tuje l jakieś prymitywne choćby pomieszcze­
nie dla dziatwy I dostawy najniezbędnieiszych 
produktów po najniższej możliwie cenie . O­
pieka nad dziatwą. zgromadzenie środków na 
jej wyżywienie byłoby zadaniem organizacji 
miejskich. Drobiazg miejski nau czyłby s ię wcześ­
niej kochać j szanować wieś, jej pracę i jej miesz­
kańców-żywicieli . zaś l ud n ość wiejska zdobyłaby 
rÓwnież skarb nieby lejaki - poczucie spełnion e­

go obowiązku społeczn ego i moralnego wobec 
małych nciarachów" miejskich. 

Idea solidarności społecznej i narodowej 
ma wdzięczne pole do przejawienia się i re­
alizacji właśnie na terenie wspólnego nam 
wszystkim obowiązku wobec najmłodszych 

obywateli Rzeczypospolitej. 
DZlla . 

"Ś~leto Morza" 
Ostateczny termin .. Święta Morza", które 

odbedzie sie w roku b i eżącym w Gdyni zosta ł 

przesuniely na dzień 31 lipca. ze wz~lęd u na 
zapowiedziane przybycie Pana Prezydenta Rzeczy­
posJ.'ol i tej. 

Wychodząc z założe n ia, że chwila obecna 
wymaga jednolitej i zdecydowanej opinj i społe· 

cze ńs t wa polsk iego, jeśli chodzi o całość naszych 
granic zachodnich, oraz zamanifestowania od­
wiecznych praw Polski do morza, gwaranmjących 
za chowanie ekonomicznej i politycznej niezależ­

ności Państ wa, Liga Morska i Kolonjalna dokłada 
wszelkich s tarań, aby u roczystość ta wypadła jak 
najokazalej. Na Zjddzie w Gdyni będą reprezen­
towane oprócz przedstawicieli duchowieństwa , 

rząd u i wojskowości, delegacje o rganizacyj, związ­
ków i slowarzyszeń z ca lego kraju. 

Pragnąc umożliwić jak najszerszym sferom 
l udności wziecie udzialu w .. Święcie Morza " Mi-

nisterstwo Komunikacji zdecydowało się udzielać 

jak naidalej idących znjżek kolejowych. wynoszą­
cych po 65 proc. normalnej ceny biletu do Gdy · 
ni i 1 powrotem 

Równocześn ie iOkalny Komitet powołany 
przez Oddział Ligi orskiej i ](olonjalnej w Gdy ­
ni zajmie się ułatwi niem pobytu \\' tym okresie 
zorganizowanym udzestnikom Świeta na wybrzeżu. 

Związki, stowarzyszenia i organizacje zain· 
leresowane Swięt~m Morza zt:chc~ się zwracać 
po wszelkie informacje do Biura Zarządu G/ów­
nego ligI Mors~ieJ i Kolonialne], Warszawa, No­
wy Świat 35, lei . 315-88. 

niE wyjEżdżajciE do Sopot! 
Odezwa b. kombatantów żydowskich . 

NielaleZnie od odezwy "Zw iązk u Obrony 
Kresów Zachodnich" - .. Związek Ż}'dów, b U­
czes.ników Wojny i Walk o Niepodległość Polski~ 
ogłasza nllstc,:puJącą odt:zwę: 

"ObywateJe Żydzi! Zw iązt:k Żydów b. Ucze­
stników Wojny i Walk (J NiepodleJ,!łość Polski 
uważa za swój moralny obowiązek zwrócić sie 
do Was, Obywalele z ~orącem wezwaniem: 

nie wyjetdtajcie tego luta do Sopot, powstrzy­
majcie się od odwild;:i" i pobytu w mitjscowoSciach, 
połotot/ych na obszarze WOlt/lgO mUlSla Odańska. 

W Gdańsk u szeriy się rozwl'drzony nacjo­
nalizm, rozbrzmiewają hasła szowlIIizmu wproSI 
zooJogiczn~~o Imperja lizm i nacjonah1.m niemic:c­
ki, nastawiony wreCl wrogo woble parislwowoSci 
polskilj, kohorlY Hittera. zachowujące ::,ie prowo­
kujqco wobec Polski i popełnidjące gwałty i nad­
utycia wabu tydów, zarównD obywateli Polsk i, 
jak I WOlnego MIasta , ku najwytsumu zdumieniu 
całeł!,o cywili zowanego świata. zyskuj" pos ł uch 
wśród czdci lud ności niemieckiej w. m. Gdańska , 
które jako pozostające pod protektoratem Ligi 
Narodów, winnoby dawać dowód przyjaźni po­
koju . 

W tych warunkach jesl naszym buwzgl,d­
nym obowiqzkiem zaprOteslowot przeciwko tym 
haniebnym gwa ł tom i prowokacjom szowinistów 
gdańskich przez całkowity bojkot uzdrowisk Wol­
nego Miasta" 

Odezwę podpisali za zarząd major w. SI. sp. 
Filip Friedlender i por. rez. Edward Kuplerblum. 

I Blp. Dr. Roman ~ 
Dr. Roman Ressler umarł. Tę lapidarną lecz 

jakże straszną - prze7. nikogo nieoczekiwaną 

hiobową wieść. przymosly z Krakowa druty te· 
legraficzne 4 bm w godzinach wit:czornych, któ­
ra lotem błyskawicy rozeszła si~ po naszem mie­
ście. Kirem żałoby okryły sie se rca wszystkich 
na ową pe.łną tragizmu wiadomość, że znowu 
bezlitosna, nie u b łagana śmierć porwała w swe ob­
jęcia jednego znajzacniejszych . najszJachetniej­
szych obywateli, w 50-ym za ledwie roku życia. 

Błp . Dr. Roman Ressler przybył do naszego 
grodu w 1908 roku, J.!dzie za łożyl kan celarję ad­
w!,kacką. Z przekonania demokrata, swym nie­
skazitelnym i prawym charakterem, antelską do­
brocią, niezwykłą uprzejmością i uczynnością. 

mąż o ~olębiem sercu. czuły I wrażliwy na dolę 
biednych - a przytem niesłychanie czynny na 
niwie pracy społecznej i charylatywnej, - już 

\II stosunkowo krótkim czasie po swe m prtybyciu 
zdobywa w naszem mieście u całego tul. spo łe­

czeńslwa . a w szczeJ!ólności u współw }'znawców 

należny i rzetelnie zasłużony llIir Swą zas cichą 

i mrówczą pracą nu 'liwie społecZIIeJ. a w szcze-

gólności or,!an izacji sjon. poważne stanowisko 
socjalne. Cichy , Iliezwykle sl<. romny. nie szuka 
rozgłosu ani t eż taniej reklamy. pra gnie zawsze 
pozostać na szarym końcu - co mu się atoli 
niejednokrotnie wbrew jego woli nie udaje, gdyż 
społeczeństwo żyd. w uznaniu Jego krys.alicznych 
zalet ducha i charakferu i Jego nad wyraz szla­
chetnej dz iałalności obywatelskiej, wysyła Go ja­
ko swego reprezentanla do Rady miejskiej, Za­
rZ'ldu Gminy żrd ponadto jest członkiem egze­
ku!ywy Komitetu lokalnego organizacj i sjon, 
członkiem Zarządu Tozu i wszystkich Związków 
i Stowarzyszeń kulturalno-oświatowych i filantro ­
pijnych. Gorący zwolennik i szermierz idei pro­
palestyńskiej oddał sit: całą du szą pracy dla niej, 
nie uchylając się mimo Swego poważnego sta ­
nowiska od pracy wprost drobiazgowej. J ~ko 
sjonista należał do obozu umiarll:owanych, poli· 
tyk o szczerej i otwartej przy łbicy gardził i brzy ­
dził się kuluarowemi in trygami. w kwestjach zaś 

aktualnych, w sprawach zasadniczych zwłaszcza 

w akcji przedwyborczej . w walce nawe. ze swym 
przeciwnikiem partyjnym , którego atoli uwa ża ł za 
obywa.ela zlłs l użoneJ;!o i pożytecznego - nie wa­
h;j' !\;ę ani na chwile wbrew demagogji ulicznej, 
rzucić na szalę cały Sw6j autorytet moralny, przed 
którym musieli się uj.!jąć pr7.eciwnicy radykalni 
z Je,l!o własnego obozu Zawsze ilekroć powaga 
syw llcji tego wymaga ła był On niejako medja­
torem pomiędzy powaśnionym i i stale przypro­
wadzał dl) kompromisu. Wszyscy bowiem aż nad­
to dobrze wiedzieli, że Dr. Ressler " to nie z soli 
ani z roli , ale z tel;!O co go boll-, stąd tet w hie­
rarchji socjalno -społecznej s ta ł na granitowych 
podstawach, opartych O długoletn ią, cich ą lecz 
żmudn ą a bezinteresowną pracę i dla tej wła śn ie 

pracy za wsze z naleinym szacunkiem korn ie 
wszyscy chylili czo ła. 

Podobnie jak w tyciu publIcznem, tak też 
i w swym za wodzie wykaza ł swe cenne walory, 
czem u d ają najdosadniejszy wyraz koledzy, ad­
wokaci jarosławscy w swe m pośmierte lnem za­
wiadomieniu, w któ rem m. i. czytamy: 

..... Cichy a dzielny obroń ca spra w jego 
prawniczej opiece poru czonych, mąt nieskazilel­
nej.!o charakteru zawodowego i społecznego " ... 

Ponadto na murach miasta wid nieją klep­
sydry Reprezen tacji miaSla Jarosławia , Gminy Ży. 
dowskiej, OrJ!anizacjl sjon. , T OlU i wszystkich 
ZwiązkÓw i Stowarzyszeń kulturalno oświatowych 

i dobroczynnych 
\V życiu codziennem był błp. Dr. Roman 

Ressler w cal em tego słowa. znaczeniu wzorem 
Męta i Ojca. Rzadko spotykana gdzieindziej har­
monja rodzinna panowa ła w tym domu . Swą 

wspóttowarzyszkę życia od za rania poznania i po­
łączenia się z Nią węzłem ma lteńskim wprOSI 
apoteozowa ł i w swych uczuciach pozosta ł nie­
zmienny i razem z Nią ty ł dla swych dzieci, któ­
rym wpoil Swe szlachetne zasady i wyc hował na 
pożytecznych obywatel i. Syn Eryk jest dok torem 
praw, córka panna Dora slu c ha czką fil ozofj i na 
Uniwersy tecie krakowskim. 

.0 zmarłyc h albo dobrze wspominać , albo 
wcale nie" o to znana dewiza , któ ra w nin iej ­
szym wypadku stanowi nIejako paradoks. 

Powytsze bowiem jest zaledwie sła b em od­
zwiecierdleniem prawdziwego obrazu tycia prze­
zacnego Dra Romana Resslera, a piszącem u te 
słowa łzy cisną sit: na papier na samą myśl 

o tern, że uosobienie dobra i sz lachet ności błp . 

Dr. Roman Ressler w sile wieku odszedł w za ­
świa ty. 

Toteż ni.; dziwnego, skoro zaledwie dwa 
tygodnie minęły od czasu Jego wyjazdu do Kra­
kowa na kurację, ża łobna w ieść O śmierci tego 
zacnego i szlachetnego obywatela wSlrz:tsnęła do 
gleb. IUI całe SplJtl:cLeńs!wo. budząc prawdziwy , 
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, " z- grębi serca płynący żal dla Czcigodnej Wdowy 
i pozostaŁej _ RodziOY __ 

. Zwł~ki przewi ziano", z 1<rakowa do Tarno­
wa, rąqzi?negp- miast~ p~l!edW:~eśnie Zmarłego, 
gdzie, 6 bm_ odbył ~sie. pógrze6, oa który poje­
chała delegacja koleg6w adwokatów, współpra­
cowników parlyjnych o raz znajomi przyjaciele 
w l iczbie ponad 50 osób, 

Na ratuszu, budynku Gminy żyd., ~jad 

Charuzim" i. i. powiewa symbol ża łoby, czarna 
chorągiew. 

Cześć Jego przezacnej świetlanej pamięci ! 
E. Sck. 

Bolesnym ciosem dotkni~tej Wielce Czclgod. 
nej Pani Drowej Resslerowej i Rodzinie, składa 
na lem miejscu wyrazy najserdeczniejszego talu 
i wsp6łczucia REDAKCJA . 

Kronika. 
(Redak(;ja be1;"arunkowo m.nu_kryptO .. nie ,."raca) 

Osobiste. Promocja panny Lusi Schiffma­
nówny jarosławianki na dOktora I filozofji, odby­
ła się w piątek 8 bm. o godzinie 12'30 Vi po­
łudnie na Uniwersytecie wiedellskim. 

Zastępca staroslY p Marjan Gross rozpoczął 
30 czerwca 4-0 tygodniowy urlopwy poczynkowy. 

Referendarz VIII SI. służb. p. Ottomar So­
beslo powróci ł z urlopu wypoczynkowego i ob­
jął 4 bm. z powrotem urzędowanie. 

Burmistrz p. int. Sierankiewicz rozpoczął 

1 bm. urlop zdrowotno-wypoczynkowy. Agendy 
prezydium miaSla objął wkeburmislrz p. Striso-
wer. 

Kierownik lUt. Oddziału Admin. Kasy Cho­
rych a zarazem i lekarz obwodowy p. Dr. Siara 
rozpoczął 2 bm. 4-0 tygodniowy urlop wypo­
czynkowy. Zastępstwo oddziału admin. objął p. 
Heuryk Auschussman, jako zast. lekarza obwo­
dowego p_ Dr. Spatz. 

P, Mieczysław OaLuckowski urzędnik pocz ­
towy otrzymał "Krzyż Niepodległości" 

Pan Miecaysław Cena, j aros ławjanin , uzys­
kał na Akademj i med . wet. we Lwowie dyplom 
lekarza weterynarji. 

Pan Leopold Ringel uzyskał stop ień dok to­
ra filozofii oraz magistra filozofjl w zakresie 
filologji kla sycznej na Uniwersytecie j ana Kazi­
mierza we Lwowie. 

Kolonja letnia w Czercach. Na innem 
mIeJscu daliśmy krótką sy lwetkę o znaczeniu 
kolonij letnich dla dziatwy miejsk iej, a w szcze· 
gólności niezamożn e j , któ ra przebywając przez 
kilka tygodni na świeże m powietrzu i odpowied­
nio odżywiana, wraca zdrowa na duchu i ciele 
z powrotem w mury miejslde. I u nas w j aro­
sławiu rów nież i w bież. roku utworzył się Ko­
mitet obywatelsko-społeczny kolonji letniej w 
Czercach kolo Sieniawy, który w zrozumieniu 
swej szczytnej misji dOkłada wszelkich sta rań , by 
dziatwie w kolonji w Czerwcach, choćby na krótki 
czas uprzyjemnić chwile i wzmocnić jej młode 
zdrowie. 

W skład Komitetu wchodzą p. p.: sta rosta Wąs 
jako przewodniczący, p. Janina Grossowa żona 
18St. starosty i Henryk Zins dyrektor Okręg Ka­
sy chorych jako wiceprezesi, Dr. 12nacy Holz­
berger kierownik pow. Ośrodka Zdrowia, jako 
sekretarz wykonawczy i kierownik kolonj i. Wskład 
Zarządu wchodzą p. p.: sek retarz Wydziału pow. 
Tyra iski, inspektor szkolny Bem, lekarz powiat. 
Dr. Grzegorzewski, dyrektor lasów Kisielewski, 
Prezes M. T. R. Podczask i, lekarz obwodowy 
Kasy chorych Dr. Siara, burmistrz inż . Sieran­
kiewicz i rachmistrz Wydziału pow. St raus Alek­
sander. Kol onja w Czercach mieści sit:: w szkole 
w pięknem położeniu, oddalona 500 mir. od lasu 
2 klm od rzeki. Na ko lonię przyjeto 100 dzieci, 
a to 50 ch łopców j 50 dziewcząt , na którą to 
liczbę wchodzi 15 ch lopców z Górnego Śląska. 
Do dzieci przydzielono 6 si l wychowawczych i 
2 hygjenistki z tut. pow. Ośrodka Zdrowia. 

Wzruszający był istotnie widok - jak dziat­
we z radosnemi twarzyczkami umieszczano 2 bm. 
przed Ośrodkiem Zdrowia do au tobusów, które 
je odwiozła do kolonji na kilkutygodniowy po­
byt , trwający do 4 sierpnia. 

Starania Komite tu dla tak zbożnej akcji 
zasłu gują w całej pełni nietylko na poparcie 
miarodajnych czynników, ale całego !ipo leczeń­

stwa miasta i powiatu 
Walny Zjazd Delegatów ligi Morskiej 

i Kolonjalnej we lwowie. \V dn 25, 26 i 27 

. , ( G t..r rl. '" ~ 
czerwca obradował we "Lwowie prży udziale prze-
5zI0 ,200 delegatów, reprezentu jących 235 Oddzia­
łów, 1 Walny Zjazd Ligi Morskiej . i Kolonjalnej. 
Zapadle na nim uch.,(laly stwierdzają zdecydowa­
nie konieczność dalszego rozworu, tak polskiej 
pracy na morzu, jak również wzmożenia" naszej 
ekspansji na terenach zamorskich. Pazatem uwzglę­
dniono zgodnie z programem Ligi, sprawy żeg­

lugl śródlądowej, tej stosunkowo najbardziej za­
Jliedbanei, a tak ważnej dziedziny gospodarstwa 
narodowego. 

Zjazd wykazał nip.zmiernie dużą pracę wy­
konania przez organizację w ciągu ostatecznego 
okresu czasu, która pomimo kryzysu, rozrasta 
się zarównO terytorialnie, jak i liczebnie. 

Wśród powszedmegc entuzjazmu Zjazd u­
chwa l ił zwrócić sie do Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. oraz Marszałka j. Pilsudskiego. aby ze­
chcieli przyjąć j.!odność cttonków honorowych 
Ligi. 

Równocześnie mianowano członkami hono­
rowymi organizacji b. min. Eugenjusza Kwiatkow­
skiego oraz Wacława Sieroszewskie~o. 

\V drugim dniu Zjazdu odbyła się rewja 
wzorowych orużyn wychowania wodnego Ligi 
ze Lwowa, Jarosławia, Rzeszowa, i Lubaczowa, 
poczem uczestnicy zlożyli wieniec na grobie po­
ległych na cmentarzu Obrońców Lwowa. 

W skład nowej Rady Głównej najwyższej 

władzy Ligi weszli między innemi Marsz. Racz­
klewiez, Wicemin. K.otuehowski, Gen O. Or/icz­
Dreszer, Adm. Swirski, Dyr. J~drzejewicz, i Gen. 
Wieezorkiewicz. 

Tydzień Gdańskiej Macierzy Szkolnej 
dziwnym trafem zbiegł się w bieżącym roku z pro­
wokacjami band hitlerowskich działających swo­
bodnie pod okiem komisarza L. N . - to teź cha­
rakter tego tygodnia był zupełnie odmienny od 
poprzednich. Był On bowiem nietylko świadec­

twem poczucia łączności z naszymi uciemiężony­
mi rodakami, ale i żywiołowym protestem - prze­
ciwko obcym zakusom - który gorącą falą prze­
szedł przez całą Polskę. Poczynania gdańskiej 

Macierzy dające podwaliny naiiywGtniejszym in­
teresom wielkiej i potężnej Polski morskiej, zna­
lazły żywy odźwiek i zrozumien ie wśród miesz­
kańców naszego grodu. \V sobotę i niedzie lę prze­
mńwił S·krotnie do zebranego wojska i publicz­
n ości zgromadzonej w kinoteatrze SI. Gilowskie· 
go - w p ięknych słowach p. Migocki R. p. o. 
komdta Legjonu MłodycłJ. Po przemówieniach 
tych, które znalazły żywe zrozumienie przedsta­
wi! ze swadę sprawę przynaleźności Gdańska do 
Polski, twórcze zmagania się na polu kultywowa­
nia ducha i tradycyj polskich w Gdańsku - któ­
re powinny znaleźć pomoc ze strony obywateli 
Polski . Przemówienia swoje zakoń czył odczyta­
niem rezolucji i trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Prezydenta P. I 
Mościckiego i Marszałka j Pilsudskiego, które 
zostały przez licznie zebraną publiczność żywio­

łowo i z gorącym ap lauzem rrzyjęle, Po rezo­
lucji zebrani jednomyślnie stwierdzili . .. le wszel ­
kie próby naru szenia naszych praw i granic od · 
biją sie o zahartowaną stal ba~!Ietu żołnierza 

polskiego i całego społeczeństwa czerpiącego si łę 

z poczucia słuszności ow~'ch praw" . Uroczysto· 
ści podniosły w sobotę i niedziele koncerty orkie­
stry wojskowej w Kasynie garnizonowem i zhiór­
ka uliczna na Macierz, do k tórej chęlnie i tlum­
nie zgłosiła sie mlodzi eż akademicka z LeJ!jonu 
młodych - owoc.lie pracującej na naszym grun­
cie organizacyj - oraz młodzież akad. zgrupo­
wana przy Sokole. - Życzyć by sob ie należa ło, 
aby w pracy dla wspólnej sprawy zatarły się 

wszelkie ansy natury partyjnej . Br. C 
Zmiana lokalu. Znana tut szerokim sfe­

rom towarzyskim kawiarniA i restauracja .Grand~ 
istniejąca w na~zem mieście od 32 lat - zm,taje 
z dniem 1 sierpnia br. przeniesio na do no­
wego lokalu przy ul. Grunwaldzkiej Nr 26 
(dom p. Pacaka, daWniej cukiernia Hempla) 

Przed siębiorstwo pn.! nową nazwą "Ka· 
wiarnia, restauracja i pokój do śniadań "Adria" 
prowadzone b~dzie nadal pod kIerownictwem 
p. Sala AltschiHera Lokal znacznie powiększony 
i odrestaurowitll\' , oraz I\a sposób witdk0l11lelski 
urtądlOJlY i prowadzony rn.}' zo<u:wie zn itonych 
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cenach, stanowić bedzie nadal sympatyczny punkt 
zborny tul. elity towarzyskiej. 

Przykrą niespodziankę u rządziła w niedzie­
le, tj. 3 bm. elektrownia miejska m ieszkańcom 

miasta, przez zupełne nieośw ietlanie ulic miasta. 
Prawdziwe ciemności egipskie zapanowały w mie­
ści'J, t które dały się bardzo odczuć mieszkańcom, 
temwięcej, że zdawało się , iż nawet Niebiosa po­
gniewały się na e lektrownię i nasłały na miasto 
ulewny jeszcz, co nawiasem powiedziawszy (ulew­
ny deszcz, a nie ciemności egipskie, przyp. !'k ła­

dacza) miało ten zbawienny skutek, że ulice przez 
następny dzień były pozbawione slupów kurzu. 

Byłoby pożądanem, aby zarząd eleklrowni, 
a w szczególności Komisja el..:ktryczna przypilno­
wały, by w przyszłości tego rodzaju niemi/e nie­
spodzianki więcej się nie powtórzyły. Przy spo ­
sobności przypominamy powierzony przez Radę 
miejską Komisji elektrycznej elaborat o zniżce 

ceny za prąd elektryczny. Do sprawy tej we właś­
ciwym czasie powrócimy. 

Zabójcze wyziewy i śmierdzący zapach 
z fabryki bekonów - zatruwają powietrze na 
znacznej przestrzeni. Starostwu do wiado­
mości . Od dłu lsze20 czasu ndchodzą nas skargi 
i żale mieszkańców !iąsiad ujących z fabryką he­
konów p. Kazimierza Bakalarza. którzy nie mogą 
wprost opi!iać ist,1ej gehenny jaltiej stale przeży­
wają zwtaStcza o becnie, w czasie k fHliku ly -
z powodu zabójcąch wyziewów i smrodliwego 
fetoru, pochodzącego z bekoniarni, a zatruwają­
cego powietrze na znacznej przestrzeni. 

Skar~i i żale potwierdził nam jeden z po­
ważnych tut. obywateli. który 5 bm. przystąpił 

wprost na ulicy do nasze,l!o redaktora z nastę­
pujący s łowy: .. Panie redaktorze , dlaczego ani 
słówkiem nie wspominacie o urągającej - wszel­
kim kardynalnym zasadom zdrowotnym - beko­
niarni p. Bakal;tr1.a- . Przyczem nadmienił, że 4 
bm o godz. 2-giej po pol. przechodząc przygod­
nie ohok bekoniarni - zmu:-zony by/ dOkonać 
biegiem przestrzeń 100 mtr, doznając mdłości 
i wymiotów z powodu śmierdzącego, mdłego za­
pachu wydobywającego się z hekoniarni . 

Zapodania naszego szanownego informa­
tora - piastującego poważne i Z3!'zczytne sta­
nowisko - niemamy naimniejsze~o powodu 
kwesljonować i dosłownie je reprodukujemy . 

Nie ulega wątpliwości, że p sta rosta Wąs 
znany ze swych ellergicznych posunięć na polu 
sanIlarnem - o czem zresztą niejednokrOtnie 
daliśmy wyraz na łamach Ilasze~o pisma - rów­
nież powyższą sprawę nie cierpiącą zwłok i z wro· 
dzoną ' sobie energją zajmie się. O isto tn ym sta­
nie sprawy. który w naszej relacji je~t tylko <; Ia­
bym atomem rzeczywistości - może sie na 
miejscu osobiście przekonać . 

Nie mógł przeboleć utraty żony więc 

popełnił samobójstwo. W Sur.ochowie. cdnym 
wyitrzałem rewolwerowym w serce pozbawił się 

iycia Mieczysław Tarnawski liczący lat 36. Po­
wodem rozpacz1iwe~o czynu była niechęć do 
życia po stracie żony, która zmarła przed kilku 
miesiącami. 

Krwawa walka dwóch band tygańskich 

nad brzegiem Sanu. We wtorek, 28 z. Ol w ~o­
dzinach popoł . zazywający kąpiel w Sanie powy­
żej mO$tu, byli świadkami krwawej walki m iędzy 
dwoma bandami cygańskiemi, a to kOClUjąCą j uż: 

od kilku dni na łące Garbarzach nad brzegiem 
Sallu, a przyb)'łą nową .. konkurencyj ną M. Podło­

żem walki b~'ła kradzież n oża .. w wewnęt rznym 

zakreSie". Walczące zaciekle strony - kąpiący sie 
żołnierze, rozdzielili. Przyby ly funkcjonarjusz P. P. 
poleci ł nowoprzybyłej bandzie cygańSkiej, jako 
nieposiadająceł prawa ZIHrzymania sie - natych­
miast. wyjechać - co leż nasrąpiło Druga banda 
cygański! - ku pełn emu ladowoleniu okolicz­
nych mi esz kańców - wYlec hała n astępn ego dnia. 

A to ci ananas! Donoszą nam: Na Micha­
ła Kucha z M.ołod~·cta napadł znflny na terenie 
SzÓw::;k .. niejaki Zy~IllLlIlI Jakubfl\\'ski, k tóry [\U-



Sil. 4. 

ch owi wyrwał koszyk z jajami j dotkliwie go 
pobił. Świadkami zajścia byli J6zef Duszyński, 
Michał Jonek j Karol Troiniak. P. P. zajęła się 

krewkim "jajczarzem" jakubowskim Zygmuntem 
z Sz6wska. 

"Centra". Pierwsza w Polsce fabryka 
Igieł gramofonowych, szprych rowerowych 
I bateryj w Poznaniu. znana zaslczylnie ze 
swych doskonałych wyrobów krajowych, prze­
wytszających dol'arocią j jakością wyroby zagra­
niczne niemieckie, - sprawila ubiegłego tygod­
nia mieszkańcom naszego grodu miłą niespo­
dziankę, w postaci niewidzianej dotychczas u nas 
reklamy. 

Z okazji XII. Targów Wschodnich we Lwo­
wie, w przejeździe przez nasze miasto, przedsta­
wiciel powytszej fabryki p. inspektor Jan Bole­
chała - za zezwoleniem tut. starostwa - urzą­

dził nadzwyclaj pomysłową reklamę, budząc wszę­
dzie pełne uznanie. Oto w czwartek tj. 30 z. m. 
w godzinach po pol. na wszystkich ulicach na­
szego miasta ukazał się akrobala na 4 m. wyso­
kich I. zw. "sztelcach", ubrany w nader orygi­
nalny, specjalnie urządzony mundur - z godłem 
fabryki "Centra" - rozdaj"c ulotki i skarbonki 
firmowe. Zbyteczne jest chyba dodawać, że tego 
rodzaju niewidziana u nas dotychczas "żywa re­
klama", zrobiła nadzwyczajne wrażenie na wszyst­
kich, a mieszkańcy naszego grodu. bez względu 
na wiek I stanowisko społeczne, nie mówiąc już 

o "maluczkich" tłumnie otoczyli akrobatę, na­
wiasem powiedziawszy sympatycznego młodzień­
ca. Zaciekawienie osiągnęło punkt kulminacyjny, 
przed kawiarnią "Grand", dokąd akrobata "wst,,­
pił" na podwieczorek. Nasu:pnego dnia nastąpiło 
reklamowanie sprych rowerow)'ch i igieł gramo­
fonowych firmy "Centra" na "malym" rowerze 
o wysokości tylko 4 metrów. Nad całością rek­
lamy czuwał niezmordowanie przedslawidel firmy 
p. inspektor Bolec:hala. 

Stwierdzić na Idy, że praca i starania p. Bo­
lechały osiągl1l:ły swój skutek. 

Ze stanowiska ps}'chologicznego bowiem 
wychodząc, wrażenre istotnie pomysłowej rekla­
my pozostałn na zawsze wyryte w świadomości 
i lmyśle sposlrzegawclym tul. mi~szkańców. Z dru­
giej strony społeczeństwo nasze-zgodnie z odez­
wą "Związku Obrony Kresów Zachodnich" -
nie będzie już popierało wrogiego nam Gdańska 
i innych fabrykatów niemieckich, których ja­
kością przewyższa "Centra" piuwsza polska fa­
bryka bateryj, szprych rowerowych i igieł gramo­
fonowych w Poznaniu. 

O obnltk~ cen artykułów pierwszej po­
trzeby Wsród stowarzyszen urzędników państwo­
wych omawiana jest obecnie sprawa wspólnej 
akcji z zwiąlkami urzędników samorządowych 

i prywatnych O obniżenie cen artykułów pierw­
szej potrzeby. Wobec znacznego obniienia w os­
tatnim czasie plac urz~dniczych, związki zdecy, 
dowały wystąpIł do czynników rządowych o spo-, 
wodowanie obnitki cerl szeregu artykułów, jak 
cukier, w~gjel, nafta ilp. Zdaniem urzędników, 

wydany ostatnio dekret P. Prezydenta Rzplitel 
O ograniczeniu nadmiernych uposaten. w prze­
myśle powinien wpłynąć na obniżenie cen wy­
mienionych artykułów. 

Akcja obejmIe równieJ opiaty za komorne 
i cenc elektryczno$ci. 

Walka z tajnym nierządem. Zofja Malik, 
Emilja Przetacznik, Janinll Schram ; Emilja Kali- · 
nowska, prostytutki z jarosławia zoslały 29 zm. 
przytrzymane za uprawianie tajnego nierządu i za 
zakazany pobyt w jarosławiu 

Jak pojmuje swe obowiązki stróż hali 
miejskiej? Karta~{łu~r Estera z jarosławia do­
niosła. że strażak miejSki Iwanowicz pełniący 
w Hali targowej obowiązki stróża skradł z jej 
kramu materję wart. 25 zł 

"Sezonowa" kradzież. Klosowlcz józef 
z Wierzbnej Iul powiatu zgłosil, ze skradziono mu 
z mieszkania jedną wirówkę. 

Kogo I laCO dop;owadzono na Komisar­
jat P. P Petronela Kiszczak z jarosławia zosta­
ła doprowadzona na Komisariat P. P. za poma­
ganie w ucicc1.ce z are"l.tów sądowych Markuso'hi· 
Katzowi. t\1khlł WilÓ kowicz. za niestawiennictwo 

.t.)I.. ... t<t.~;) Jł\KU~Łł\W~r\I' , 

do poboru wojskowego, Michalina jędrzejewska 
za współudzia ł w kradzieży gołębi na ukodę 

Skarbu Państwa, Józef CzarnOla bez stałego 
miejsca zamieSzkania za opilstwo i wywołanie 
awantury w miejscu publicznem, Mozes Schnei­
der i Ozjasz Steiner bez sta łef!o miejsca zamiesz­
kania za włóczęgostwo, Anna Trybala z Bystro­
wic za uprawianie tajnego nierządu. 

Jan Kapłan z jaros ławia i jan Turko rów­
nlet z jarosławia zostali przytrzymani przez Ko­
misarjat P. P. za kradzież agrestu na szkodę tut 
mieszkańców, Tadeusz Pszeniczny z Grochowa 
pow. Mielec zostal przytrzymany za opilstwo 
i wywołan ie awantury na dworcu kolejowym. 

Józef Maj'chrowski bez stałego miejsca ZB­

mieszkania został doprowadzony na Komisarjat 
za zakazany pobyt w jarosławiu. 

Kaniak Stanisława bez s t a łego miejsca za­
mieszkania zm:tała ty przytrzymana za włóczę­
gostwo. 
Ze sportu. 

Mecz lekko-atl. "Dror" Lwów - Azs Ja­
rosław zostal odłotony z przyczyn Azs'u nieza­
leżnych na misiąc wrzesień . - W przerwie meczu 
w dniu 3 VII. br. Niemiec Wł. z Pogvni Lwów 
pobił wynikiem I 81'/. rekord Okrę~u w skoku 
w zwyt. na Idący dotąd do Nowosada, klóry os­
tatnio przeniósł się do Sokoła Macierzy Lwów. 
Z męskich re!<ordów okręł!U zawodnicy jarosław­
scy dzie:"Ż" jeszcze 3 a to 2 Cena M. (Azs.) 5 bój 
3. O 18 pkt. i oszczep ob, 88 70 mtr. i Bieleń 

B. (Sokół) skok w dal 0'09. - m. 
Br. Ż. 

Zawladomlel\ie I 
Żyd. Tow. Gimn. Sport .Hapoel - (.Sek­

cja kolarska) urządza dnia 17 lipca wyścigi ko­
larskie o nagrodę najlepszego żydowskiego ko­
larza miasta Jarosławia. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Stowarzy­
szenia codziennie miedzy 7-8 w lokalu klubo­
wym (Wąska 4) do soboty dn. lO-go lipca włącznie. 

Bliższych szczegółów udziela sekretarz SIO­

warzyszenia. Długość trasy wynosi 15 km. 
Start na placu obok gmachu .Jad Charu­

cim" punktualnie O godz 8 (ósmej). 

Wyddał 

Zyd Tow. Gim Sport. " Hapoel " 
w J arosławtu. 

OzlałalnoSC Kasy Chorych 
w Przemyślu 
obejmująca okręgi 

Prz emyśl , Jarosław. Mościska i DobromIl 

Za miesiąc maj 1932 r. 

Z dniem 3 1 maja 1932 liczba ubezpieczo­
nych wynosiła: mężczyzn 14.775, kobiet 7012, 
członków rodzin t 9.875. Na podstawie zamknię­
cia rachunkowt"go obroty pieniężne za miesiąc 

maj 1932 w związ.ku ze świadczeniami Kasy sca­
lonej przedstawiają się następująco: 

Przychody: 
Składki członkowskie w przypisie 

• wpłacone 

Rozchody: 
Zasiłk; 

Koszty utrzymania lekarzy, personelu 
pomocnicze~o i zwrOty za lecze-

118015.17 
107.507.52 

14.869.84 

nie pozaka:;owe 27 233 50 
• utrzymania apteki i wartość wy-

danych leków 13.257.78 
" leczenia we własnych ambulator-

jach 301900 
leczenia w obcych Zakladach i szpi-
talach 14,29591 

" przewozu chorych 1.715.10 
Wydatki na świadczenia wynosiły w sto­

sunku do wpływu składek 69.2 proc 
Dyreklor 

Kasy Chor)'ch 
Henryk. Zms 

B I L A R D "SEIFERTI\" 
W bardzo dobrym stanie 

do liprz.danla 
Bliższe II1fnrmacj~ w Administracji ~Ex· 

pressu Jarosławkiego 

---~ 
, _H 

Cud fec~ni~i XX, wie~D! 
Selenne Płytki glazuro.anB Z CBIIIBRIU i 

Białe, niebieskie, lub marmu­
rowe w r6inych kolorach 
o lustrzanym p O ty s k u, 

produkuje t dostarcza 
w Wojew. lwowskiem 

O 50% tanie; 
od tego rodzaju 
innych pry tek, 

Firma: 
• 

M. O K O N, Jarosław 
ul. Kraszewskiego .. - Telef. Nr. 6. 

na sezon jesienny J932 r. 
poleca 

NAWOZY SZTUCZNE a tO: 
tomasynę zagraniczną, 

s61 potasową I kainit, 
superfosfat mineralny, 
wapno nawozowe, 

tudzież wszystkie nawozy azotowe, produko· 
wane przez Państwowe Fabryki Związków 

Azotowych w Mośclcach I w Chorzowie, 
w całowagonowych ładunkach wprost 1 fa­
bryk I kopalń oraz w dełajlicznych Ilościach 

ze swych magazynów w Jarosławiu 

Spółdzielczy 

BAnK ROLNICZY 
z o.ranlnon_ odpowl.dalalnołclłll 

W IAROSLAWIU. 

ADOLF BLOCHER 
011111 Iklll IlIIlillb 1IIIrjllll Ild.llllln 

w JAROSŁAWIU, ul. 3, MaJa t. 
(dawnie; gmach sIrat)' pobrnej) - Telel,,, Nr.165 
dOsllrcra cement wagOlIOwo a. waz»,ałklch fa. 
brrk OlU poleca detajUcznie EC składu: Cement 
porllandzki, wapno. Iti ps sztukatorski i alabastrowy, 
wapno hydrauticzue, ceRły i gtinki szamolowe, 
płyty piekarskie. piece kaftowe: dachówki szklane, 
trzcinę, asfatt, karbol me um, ter, smoły . poPt: da­
chow, i Izolacyjn, (Kutnickiego) oraz farby. po­
kosty, tiki ery, terpenlyny. kredy, pendzte. pasly 
do podłóg, kliugerit, Ub!!SI, sznury asbeslowe 
i wSEelkie inne materjały w zakres budownictwa 

wchodz,ce. 
Towary plerwszoru:dne I ~ny konkurencyj.,!! 

Warunki :upłlłlY według umo ..... )·. 

Nowości 

na sezon wlosel\ny 
oglądać maina bez 
obowiązku k u p 1\ a 

DOM TOWAROWY 

" IMPERIAL" 
w JAROSŁAWIU. 

Reklama dźwignią handlu I 

Wyflalllt',1I I ortoowUld'lIIlIOV redaktor : EIIANUEl SCHIFFIIAHII Orukart\l., '" Kal'OH!,U"""1< " hro"taw,u 
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